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[e św. Krzysztofem 
w tytule

I  . ciytelnikul Od dziś p rzy  ty tu le  naszej gazety  zamie- 
I J S  herb m iasta W ilna. P rzedstaw ia św. K rzysztofa, idą- 
w fL a  rzekę z Dzieciątkiem  Jezu s  n a  ram ieniu. Różne 
Krterimki patrona w ilnian. Np. ten, którym  sygnow ano

tŁ a ty  magistratu M iasta W ileńskiego m ial u  sp o d u -ta rczy  
ffiJS krzyż. N atom iast obraz św. K rzysztofa tu  repro- 
uy znalazł się na  w spaniałym  tle  średniow iecznej bu- 
nrownej. Tak w łaśnie w idział p a tro n a  W ilna profesor 
jytetu Stefana B atorego, słynny a rty s ta -m a la rz  Ferdy- 

Eijjjśzśyc, człowiek rozkochany i rozm iłow any w  W ilnie, 
l y  je wiele podróżował po świecie, m ieszkał w  W arszaw ie
E f e  . , V ' . *
■tato o dziwnej, tajem niczej sile  pociągającej i n iezniszcza- 
'apięknie....; m iasto wieżyc s trz e lis ty c h .. .;  W ilno —  to  

Ł  sknypce, to S trad iv a riils .. . “ —  tak  pisał Ruszczyc o 
E  ukochanym mieście, w  k tórym  przez w iele la t  działa ł, 
l i i  ogromnym poświęceniem ratow ał daw ne wileńskie tra -  
Łdoderał do ich korzeni i w kształcie odnowionym  zw ra- 
■nkianom. . >
Łaego właśnie ten, a nte  inny  w izerunek herbu .obraliśm y 
Eobie naszego tytułu? Ano d latego, że  tłem  jego  j e s t  jedna 
Kerięciu bram wzniesionych w  latach  1503— 1522, k tóre  
Łimurem obronnym opasyw ały przez wieki m iasto  W ilno. 
T i pierwszych latach XIX stulecia ostatecznie pad ły  ofiarą  
Liwskiego barbarzyństw a, kiedy to  system atycznie „wydzie­
l i  nurom pamięć o królewskim  i historycznym  Wilnie*4, 
ima Subocz. To w łaśnie ona stanow i ruszczycowskie tło  dla 
Ifeyatofa. Tak się złożyło, że wbrew  swej woli przeniosła 
łndaJtcja „Kuriera W ileńskiego" n a  ulicę Subocz, do naj- 
b j  dzielnicy m iasta, gdzie w  pobliżu przypuszczalnie znaj* 

ha (Dokończenie na s tr. 3)

W rządzie Republiki Litewskiej
W  dążeniu  do tego, aby 

osobom, k tóre  się zdecydow ały 
co do obyw atelstw a Republiki 
Litew skiej, w  sam orządach  miej- j 
skich i rejonow ych s tw o rz o n e . 
zosta ły  w arunki do podpisania 
zobow iązania, przew idzianego w 
u staw ie Republiki Litewskiej 
„O św iadectw ie obyw atela Re­
publiki L itew skiej", o raz  o trzy ­
m ania  zaśw iadczenia o. gotow oś­
ci do przyjęcia obyw atelstw a,

n a m ocy rozporządzenia n r 209p 
z 10 kw ietnia rządow i Republiki 
Litewskiej, prezydium  rad  m iej­
skich i rejonowych zlecono po­
w ołać kom isje ds. przyjm ow a­
nia podań o gotowości przyjęcia 
obyw atelstw a Republiki Litew­
skiej.

U stalono, że  w  sk ła d  tych ko­
m isji w łączani są deputow ani 
rad  sam orządów , przedstaw icie­
le zarządów , pracow nicy .urzę­

dów paszportowych, komisaria­
tów  policji oraz przedstawiciele: 
o rg an iząc ji. społecznych.

Zalecono tym komisjom utwo­
rzyć odpowiednią ilość grup ro­
boczych, zatw ierdzanych przez 
zarządy  miejskie i rejonowe, 
które w  przedsiębiorstwach, in­
stytucjach, organizacjach, samo­
rządach niższego szczebla, s ta ­

ro s tw a c h  miejskich oraz w in­
nych ustalonych przez komisje 
miejscach wręczą świadectwa w  
trybie ustalonym  przez Mini- 
sterstw o Spraw Wewnętrznych.

 _________  '  • (ELTA)

W  STAŁYCH KOM ISJACH
Kom isja R ady N ajw yższej ds. 

p raw  obyw atelskich i n a ro d o ­
wości om ówiła pro jek t ustaw y  
o ośw iacie Republiki Litewskiej. 
A lternatyw ne w arian ty  poszcze­
gólnych artykułów  przedstaw io­
ne zo sta ły  kom isji ośw iaty, n a ­
uki i ‘kultury . P ro je t u staw y  o 
oświacie om ówiony zo sta ł rów ­
nież w  kom isji budżetow ej. P ra ­
ca  n ad  tw orzeniem  tego  w ażne­
go dla wszystkich dokum entu 
je s t kontynuow ana. P ro jek t od ­
zwierciedla propozycje w szy­
stkich w ars tw  społecznych, spe­
cjalistów .

W ko m isji Odrodzenia P a ń ­
stw a z udziałem  m in istra  łącz­

ności Republiki Litewskiej Kos- 
tasa  B irulisa om ówiony został 
pro jekt u staw y  o łączności. 
U zupełniony został nowymi ar­
tykułam i.

W iceprzew odniczący R ady N aj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Czeslow as Stankew iczius zapo­
znał kom isję spraw  zagran icz­
nych z projektem  um owy m ię­
dzy  Republiką Litew ską a 
RFSRR w  spraw ie obwodu k a ­
liningradzkiego. W  kom isji ds. 
praw  obywatelskich i Narodo­

wości deputow any Donatas Mor- 
kunas poruszył ̂ sprawę zwiększo­
nych w płat za m ieszkania spół­
dzielcze. Zalecił on zwracać się. 
do i  rządu, aby; osobom; otrzy- - 
mującym  m ieszkania spółdzie-^ 
Icze, udzielony został ulgowym 
kredyt z budżetu. Komisja 
ochrony zdrowia i spraw  socja- 
Inych po omówieniu projektu 
ustaw y o związkach zawodo­
wych, przedstaw iła uwagi i za­
proponowała zredagować go.

Komisia ekonomiczna omawia­
ła projekt ustaw y Republiki Li­
tewskiej .o banku komercyjnym^ 

(ELTA)

CIOTKI NIE MAJĄ PODSTAW.
.35HFERENCJA PRASOWA 
— 1 PREMIERA)
Im.
l e ^ r Pife posiedzenie rządu 

przeciągnęło się. I to  zro- 
|  Do rozpatrzenia były 
aktualne i ważne kwestie, 

p  zmiany w przepisach o 
państwowych, 

tinK ?  s?*s®w I  rejonowych 
ed- P j j  prywatyzacji, prze- 
oie 7 mienia państwo- 
‘nkł ,^,^ybie płacenia przez 
ro ® S !° rstTa i P ła tk ó w  z  

przez nie dewiz,
Tkaniu pedagogicznych

S » j fewych w wyższych 
nd.

Sẑ zególnie akcento- 
a b o rK ^ Jk w e s tię .  Potrzeba

zm iany przepisów o zam ów ie­
niach państw owych w yw ołana/ 
jes t sy tuacją  na  wschodzie —/; 
w ZSRR, gdzie je s t ogrom ny 
kryzys gospodarczy i polityczna, 
oddzielne gałęzie produkcji , me 
są sterow alne, a jej ząlcrep 
zm niejsza się zag rąża jącó . 
Chcemy tego czy  nie; skutki 
chaosu transfo rm ują się i ria 
gospodarkę Litwy. I tylko1 Krb- 
ska o m aksym alne złagodzejrtle 
wpływu kryzysu zm usza r‘ż/ąd 
podejmować te n iepopu larn i kro ­
ki, stosow ać sankcje gospodatćze 
wobec producentów nie w ykonu­
jących umów, zamówień, zadań . 
Nawiasem mówiąc, prem ier ftod-, 
kreślił, iż pogłoski o. tym, że 
będą wprow adzone podatki żyw ­

nościowe na p osiadane działki 
przyzagrodow e tn ie  m ają  rea l­
nych podstaw .' Tak sam o nie m a 
podstaw  plo tka o znacznej po­
dwyżce w  najbliższych
dniach na paliwo.

W toku odpowiedzi na pytania 
prem ier i biorący udział w, kon­
ferencji prasow ej jego  zastępca 
W. Pakaln iszkis bardzo  szcze­
gółowo w yjaśnili zgrom adzo­
nym dziennikarzom  kwestie o ■ 
drogach zw ro tu  mienia m iesz­
kańcom, kom pensatach za w y­
rządzone szkody, indeksacji 
oszczędności, całokształcie/ re- 
forńiy* gospodarczej, w  ,tyni pry-? 
watyzacji, bowiem uczestnikiem  
tych procesów stan ie :się każdy 
miesżKanieę Litwy.

Zygm unt W IRPSZA

do porozumienia — poprzez popraw ęircji

e Stosunki Litwi- 
fab- Lj. m i  .narodowościami 

* * dai1r?Zo ważną przesła-
0 j Z  IfoS, n!u do niepodległoś- 
23.^| r  , hienia politycznego. 
I g n y !  ̂ a w e j  niedzieli 

L; Społeczeństwem  i 
je. Jednakże ro- 

Państwowości 
W*’ . sci Litwy wym aga
S b i L ^ nieisze8° gru’
SliriS »rl politycznego 
v  K I  społeczeństwa.

myślą, Litewska 
n r £ na. Partia Pracy 

obywateli Lit- 
• narodowości,

, lGh bezpieczeństwa 
f i l ^ o p o c z u c ia .
K  nt °dpowiedzialność 

ar°dową przypada 
uprawomocnionym 

i|jj?j^yiszą i rząd 
W% Przede
B to f iiiH sJ l się od nich 

|®n, inicjatywy, zde- 
*j^*zorności w usu-

stosunków narodowościowych

*przeczności 
U»dy Popieramy de-
$ V I w y t s z e J  w op.
©ty obwodu wi-

, rnut/Pr*wle używania 
^ Co>vyćh w życiu 

miejscowościach!*'ych przez którąś z

mniejszości narodowych, j w sze­
lkie inne -królu rzeczy wiście słu­
żące spraw ie zgody narodow ej. 
LD PP, uwzględniając powagę 
sytuacji, opowiada się za  pro­
gramem^ państwowym mit sama 
ma program  działalni#), który 
sprzyjałby rozwojowi gospoda­
rczemu i społecznemu*' Litwy 
Wschodniej-/ samowyraiaowi oby­
watelskiemu i kulturalnem u za ­
m ieszkałych tu  narodowości 
oraz zbliżył ten region z całoś­
cią. ' ff

LD PP gotowa jes t sam a i 
wzywa inne partie o raz  ruchy 
społeczne do niezwłocznego ro­
zpoczęcia konsultacji z przed­
stawicielami społeczności pol­
skiej, białoruskiej, i rosyjskiej i 
innych, wyjaśnienia, jakie są 
możliwe i celowe/ akcje kultu 
ralne i dobroczynne, pomoc 
dla rejonów Litwy Wschodniej 
Niezbędne są badania przeszłoś 
ci tego kraju, Nabytków histo 
rycznych, archeologicznych 
wzywamy historyków, języko 
znawców, socjologów, aby we 
spół z kolegami z Polski, Bia 
łorusi badali folklor pogranicza, 
obyczaje, kulturę.

W LDPP powołana została

kom isja ds* ,tLitwy Wschodniej. 
Swoją działalnością będziemy 
się sta ra li p rzyczyn iaj rfo wzro^f 
s tu  zaufania między Litwinami. 
Polakam i, Rosjanami, ludźmi 
innych narodowości. Szczególnie 
będzjemy się sta ra li informować 
ludzi .innych, narodowości, w 
tym również i^tych, którzy nie 
znają litewskiego, o rozwoju 
socjalnym Litwy, je j .ż y c iu  po­
litycznym i kulturalnym . Wy-, 
korzystam y wszelkie posiada­
ne źródła informacji: prasę,
kontakty deputowanych Z ra ­
mienia LDPP; aktyw  partyjny. 
Jeśli zajdzie potrzeba, przemó­
wimy po polsku, rosyjsku, bia- 
łorusku. Na Litwie nie powinno 
być zapadłych katów, peryferii, 
prowincji, do których dociera 
niepełna i najczęściej wypaczo­
na, znikoma inform acja polity­
czna.

Wzywamy wszystkie siły po­
lityczne, placówki informacji 
masowej powstrzymać się przed 
oświadczeniami i działaniami, 
które mogłyby przyczynić się 
do wzrostu nieufności między 
narodowościami.
Komisja ds. Litwy Wschodniej 

Litewskiej Demokratycznej 
Partii Pracy

,Varsovia“ przyjedzie do Wiln
Z inicjatyw y ZG ZPL będzie­

m y gościć w Wilnie Dziecięcy 
Zespół Pieśni, i ta ń c a  „Varso- 
v ia“. Pow stał w roku 1978 w 
W arszawie. Pracę artystyczną z 
grupą dzieci o b jęli:; chorepgraf 
zespołu „M azowsze” WJtpld 
Zapała oraz byli członkowie. 
„M azowsza? .Halina Ossowska 

-4. Borys, Alojzy Rogocki i Zofia 
Pawlak,- wytypowani przez sa­
mą Mirę Zimińską-Sygietyńską.

i,Varsovia“ ma opracowanych 
kilka różnorodnych .programów.. 
W ystępuje często w kraju i za 
granicą, ciesząc" się wszędzie 
ogromnym powodzeniem, zysku­
jąc wspaniałe, recenzje. Wy­
starczy nadmienić, że warszaw­
skie dzieci koricę&owały w S ta­
nach Zjednoczonych, Czechosło­
wacji, Szwecji, Francji, ZSRR, 
Szwajcarii.

Oto fragm enty recenzji ż tych 
wojaży: „Bajecznie kolorowa, 
rozśpiewana i roztańczona pięć- 
dziesięcioosobowa griipa dzieci 
z „Varsoviiu w wieku sześć—

siedemnaście lat zaprezentowa­
ła ponad pięćset, kostiumów z 
dwudziestu czterech regionów 
Polski"^

,jVarsovią“, popularnie zwa­
na małe „Mazowsze**, zachwyci­
ła publiczność nie tylko , śpie«r 
wem i tańcem, ale. również ko­
stiumami. Piękne, barwne krea­
cje młodych artystów — bo na 
to miano -dzieci , z zespołu z  
pewnością zasługują — są wy­
konane z niezwykłą dbałością o 
realia historyczne. Każdy szcze­
gół Stroju jest prawdziwy, a 
tańce i pieśni, które dzieci wy­
konują z kunsztem, rozmachem 
i profesjonalną dyscypliną sce­
niczną, są autentyczne i dopra­
cowane w szczegółach- .

Tak więc, oczekuje nas wiele 
wzruszeń ze spotkań z „Varso- 
wią“. Zespól wystąpi w dniach 
20 i 21 kwietnia w Wileńskim 
Pałacu Sportu. Bilety do na* 

ZG ZPL (ufi Wielkabycia
40) i w kasie Pałacu.

' Inf. wl.

Olimpiada matematyczna „Plus-M/nus“
Dobiega końca tegoroczna 

olimpiada matematyczna.
— Ogłoszenie wyników;
— typowanie laureatów;
— nagrody dla wszystkich 

uczestników;
— inne niespodzianki

•— wszystko to na uroczystym 
zakończeniu olimpiady, która się 
odbędzie dnia 14 kwietnia o

godz. 11 w gmachu Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. A. Mickie­
wicza (Wilno, ul. Krupnicza

1̂ Zapraszamy wszystkich ucze­
stników olimpiady!

Edward SZPILEWSKI. 
przewodniczący sekcji 

matematyki J informatyki 
SN PL



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "  :

Tr z y  d z ie s ią tk i  la t  polskiej sceny  w  Wilnie

*2  kw ietn ia

Na
tach

zdjęciu wykonanym w la- 
I  założenia tego ; 'esP°l,u 

H960— 1961) widnieje. 30 osod. 
£ortreT  zbio row y^N ie wszy­
stkich ■ mogę r°?P0!ma >̂ ,
wszystkich zresztą znałam, i 
nie wszystkich pamiętam. - v  W 
rogu od lewej — J<!ni"® .s t “ " 
żanowska -  załązyclelka_i dłu­
goletnia kierowfilczka Zespołu 
wraz z synem Jerzym, trochę

" ^ ( t o a l  nie strzeliłam  teraz
„ n o ^ n e r . z

wejPSto c § ?  ńiie j -  Krystyna 
G risznis, pełna 'w erw * -tem p e­
ram entu L ,  w salonie na
Balu u Senatora" (w speKta 

idu pt. „Proces sądowy“ we- 
dług „Dziadów Adama Mj 
ckiewicza i „W iersza Ostatniej 
Nocy“ Szymona Konarskiego). 
W łaśnie. Już chciałam to^napi- 
sać ale też w szczęśliwym m o­
mencie złapałam  się t nas J T /  in  
lak to jest, przecież to było 30 
la t  temu? Na tam tym  staryin 
zdjęciu, które w archiwach Ze­
społu pięknie się zachowało jest 
nie K rysia ,1 ale jej m am a •— 
Anna M uszkletówna.-.. A są do 
siebie podobne niczym siostry- 
bliźniaczki. * V '

DRZEWO 
T w arze ... Mnóstwo- twarzy. 

Niemal na wszystkich — m alu­
je  się wyraz skąpienia, powagi, 
jakby zatroskania, pom ieszane­
go z brakiem pewności, co tez 
z tym ich dopiero ii pow stałym  
Zespołem dalej będzie?- Jak  z 
nim będzie? ^

Pow stał w okresie ta k  zw a­
nym „po odwilży**. W czasach, 
kiedy właściwie n ik t nie miał 
rozeznania, od czego Polacy 
mieliby zacząć — w> sensie re^  
pertuarowym. Tu, na w ileńs­
kim gruncie, jeszcze nie bar-- 
dzo było wiadomo! k tóry z 
pisarzy polskich został obło­
żony  anatem ą p a r ty jn ą ,a .  z 
którego odium zostało juz 
zdjęte. A wlęc ^ę  Jerzy  S za­
niawski^ Gabriela Zapolska, 
Leon Kruczkowski — ówcześ­
nie^ nazwiska te. były niejako 
gwarantem  * politycznego spo­
koju. Później był Molier, a 
jeszcze później — Żemaite. W  
nowszych czasach — Fredro, 
Griciuś, wieczór poezji Iłłako- 
wiczówny oraz poety s ta r tu ­
jącego na łamach „Czerwone­
go S ztandaru4* — Sławom ira 
W orotyńskiego. Poważnego, 
p rze łom u; dokonał tu  (1975) 
„Maniak** Kazysa Saji — była 
to  pierwsza udana próba rozs­
tan ia  się ze starym , poczciwym 
realizmem.

Zaczynali nie ód wielkich 
sztuk, ale ód .wieczorków poe­
tyckich, Go T odw ażn iejsi, próbo­
wali swoich możliwości recyta- j 
torskich, reszta - -  p o w o li. os­
wajała się Ze Scertą. Rzeczą 
najw ażniejszą było1, - Wyrobienie 
odpowiedniego klim atu, atm os­
fery r -  a t?  już od sam yćh 
początków była w tym  zespole 
wyjątkowo serdeczna. Bazowa­
li* się wtedy przy W ileńskim 
Klubie Pracowników Łączności 
i nazywali się Polskim  Zespo­
łem Dramatycznym  j p  to  ofic­
jalnie?. W  nieco węższym* gro­
nie nazywano ich po prostu 
Zespołem Jan iny  Strużanows^ 
kiej. Pb jakim ś czasie prze^

nieśli u się do Klubu Pracowni­
ków Medycyny, gdzie też g ra ­
li (z pewnymi przerwami) do 
roku ubiegłego, Ze w zrusze­
niem , i Uznaniem zawsze wspo­
m inają swoją nieodżałowaną 
założycielkę. Z zawodu — była 
lekarzem. Gdyby przyszło w 
krótki, lecz znaczący sposób 
określić, kim była Jan ina Stru

nie,m ieli po tem u odpowiednich 
możliwości. Z czasów wcześ­
niejszych zapam iętały się jed ­
nak „Świętoszek14 M oliera oraz 
„Maniak** Saji. „Maniak** niósł 
odważne w tam tych czasach 
treści (a było J o  piętnaście l»t 
tem u), żywo poruszał opinię 
tak  widzów, jak  też znaw ­
ców —- zwłaszcza w Polsce,

v

żanowska, m ożna by  powie- ( gdzie został pokazany w  ra 
. dzieć, że był to Człowiek m ąd­

ry ,'d o b ry  i o  wyjątkow o silnej  ̂
woli.' Praw ie całe swe życie" 
oddala nie tylko ? leczeniu lu­
dzi, ale także — ich duchowej 
In te g rac ji. 'W  nader skompliko­
wanych warunkach społeczno- 
politycznych objęła ,w Wilnie 
kierownictwo polską sceną 
am atorską; konsekwentnie trw a­
ła na tym posterunku przez 
wszystkie lata, aż do chwili 
rozstania się z tym światem, 
a s ta ło  się to  w  roku 1984.
Była świadoma swojej wielkiej 
misji. W ytrwale, z uporem m o­
bilizowała młodzież polską do 
aktyw nego uczestnictwa w tej, 
bądź innej imprezie a rty s ty ­
cznej. Szukała ludzi w szę­
dzie —' w  szkołach, w  uczel­
niach, w  zakładach _ pracy, w 
ówczesnych 1 obozach’ pioniers­
kich. A~ w szystko  to  — "n ak ła ­
dem olbrzymiej, niespożytej 
energii, własriegb czasu, jak  
też (najczęściej) —  nakładem  
w łasnych sk rom nych : środków 
oszczędnościowych. Uczyła nie 
tylko popraw nej i  pięknej pol­
szczyzny, dobrej recytacji, ale 
także nórm  tow arzyskiego za ­

mach złożonej" tam  gościnnie 
wizyty.

W sumie zagrano na tej sce­
nie 15 utworów sztuk  dram a­
tycznych, bajki dla dzieci. Przez 
d łu g ie -  la ta  sw ego istnienia 
Zespół g rał na  ciasnej scence 
Klubu Pracow ników M edycyny. 
W latach ostatn ich  jego  dzia­
łalność s ta ła  się coraz bardziej 
InteBsywna — głównie i prze­
de wszystkim  Za spraw ą kie­
rowniczki artystycznej zespołu, 
Lllijl Kiejzik. Została spadko­
bierczynią tych tradycji i za ­
sad, k tóre  kultyw ow ała j  1 za ­
szczepiała Jan in a  Strużanow s- 
ka.

Lillja Kiejzik przyszła do 
Zespołu będąc jeszcze dziec­
kiem. Podkreślić to  należy 
szczególnie celem uniknięcia 
wszystkich w iększych i mniej-, 
szych nieporozumień, kiedy o 
obecnej kierowniczce-. Zespołu, 
mówi się (bądź pisze) pow sze­
chnie — „w eteranka“ (przyszła  | 
tu  w  roku 1969). K ojarzy się 
to z osobą leciwą, a tymcza- 
sem — widzim y na scenie \ 
wciąż te  sam ą m łodą, energ icz­
ną lcobletę, pom yślnie , prowa-

Jan ina Strużanowska — pośrodku 
ze znanym  dram atopUarzem  polskim Tad.hf**1'  ,
czem -  po lewej -  (1969/), obok po p r a w e j H i S  
m aszew ska (kierowniczka działu polskłean {JT \
g a r n i „ P rzy jaźń") 'kfiildtj ^  ]

sewicza (w którego gestii by­
ła opraw a plastyczna oraz 
św iatła) realizatorka przedsta- 
wienia — L. Kiejzik odniosła 
poważny sukces. Spektakl 
wzbudził żyw e zainteresow anie 
w  Polsce, gdzie w  roku 1989 
został pokazany na I Polsko­
języcznych Spotkaniach Teat­
ralnych  w  Bielsku.

P o  tym  spektaklu L. Kiejzik 
w yreżyserow ała jeszcze dwie 
sztuki współczesnego dram ato- 
p isarza  litewskiego Regimantą* 

„N ad gra-

cz iu sa  13). Zes ó, 
swoje-święto Pra “

sa  Kaszkauskasa 
n icą“ (m oralitet adresow any

spektaklem  pt. i ,1. 
d łu g  Czesława MfloSf' H 
k an ca  dalekiej K a l S .  “ 'UL 
norow ego obyw ató '"1' ^  h. 
szczy zn y , g  której sn . id*a 
m u  , się  urodził. te.
uczczenie niejako ( f f i l S  
Jub ileuszu  -  i p i H ?

Czas S i  obecny ™ '“3nrłMłlu nm. _ 1

JUBILEUSZ W GMACHU 
DAWNEJ „REDUTY"

chowania się, rzetelności, ucz­
ciwości w  stosunkach w zajem ­
nych, otw artości na  św iat i lu­
dzi. Nowa inte ligencja  polska 
w tam tych latach  jeszcze do- 
rastała^ natom iast sta re j — już 
praktycznie nie było w  wyniku 
przym usowego wysiedlenia jej 
na Sybir, b ąd ź  też repatriacji.

Już w  pierwszych latach  
sw e g o ' istnienia zespół ten 
uzyskał nieoficjalną nazw ę 
„zespołu białego**. A przecież 
nie propagow ał żadnych tzw . 
szkodliwych an i haseł, ani idei. 
D oktor Jan in a  Strużanow ska 
łączyła swój hum anizm  z sze­
roką działalnością społeczną. 
Znam iennym  je j  rysem  była 
szeroka to lerancja  d la  ludzi 
różnego św iatopoglądu. Liczył 
się  w Jej oczach przede wszy- 

: stkim  Człowiek.
I ^„Szczęśliwy . człowiek, który 
L<nie szedł po radzie  niemiłości- 

w y c łv  a  na drodze złych i b łą­
dzących nie  stał, ale był jak  
drzewo, k tóre owoc' swój da w 
swój czas, a w szystko, cokol­
w iek ucżynił, udało się*.
. Tym syrtibolicznym Drzewem 

Jan ina , Strużanow ska, Czło­
wiek wielkiego hartu  ducha, 
pozostanie w pamięci Zespołu, 
jak  też Jego  m iłośników na 
zawsze.

O w o c
Sztuki /h a  tej scenie nie sy­

pały się^n z b y t1 'często i gęsto,

dzącą sw ój Zespół, k tóry  już 
,o d  paru  la t  rozrósł się pięknie 
i i perspektyw icznie, bo zrzesza 
obecnie . p onad 40 osób, głów- 

; nie  młodzież.
Ro Nowych, pięknych cza ­

s a c h ,  pracy  dypLomowej no- 
| wej reżyser —  j sz tuce , lekko- 
' straw nej, w  której akcja  toczy 
się, w artko  i ak torzy  g ra ją  z 
dużą chęcią i w erw ą (za sp ra ­
w ą . .wiodącej tu  prym  znako­
m itej . Sabiny G iełwanowskiei 
w  ro li B abci). Zespół szarpnął 
się n a  „Dziady**. Choć w  gru- 
byjn skrócie, objęły  one w szy st­
kie części —  J I ,  ,IV  o raz  III, 
łącznie z I — nigdzie  do tąd  na 
scenach  nie V eksploatow aną. 
W łączono w  to jeszcze nie zn a ­
ny. ,czytelnikom  „W iersz O s ta t­
niej-, Nocy** Szyfnona K onars­
kiego. Tak pow stał spektakl pt. 
„Proces sąaowy** piefcfelnie 
tru d n y  dó w ykonania. Swoje 

{narodziny zaw dzięczał przede 
Iwszystkim  d\yóm na jw ażn ie j­
szym  tu postaciom  jsjjt. M irosła- 

iwowi Szejbakow i (aktorow i i  
Polskiego Zespołu Teatralnego 
przy W ileńskim  Pałacu  K ultury 
K olejarzy), kreującem u}j postać- 

: G ustaw a — Konrada oraz p ian i­
stce, wykładowczym i' W ilens- 

I kiej • Szkoły M uzycznej im B. 
DWariomasa Alicji Tryk^ na któ­
rej spoczął cały  • ciężar mu- 

f zyczny przedstaw ienia. Nieco 
później rolę G ustaw a— K onra­
da przejm ie W itqld Rudzianiec,

- natom iast Konarskiego Da- 
I rlusz Godlijewski. W  spektak- 
I lu tym s ta rsze  pokolenie akto- 
’ ró\V poprow adzi' m ł o d s z e — 
ł studentów  f  ticzhiów •— sta r- 
) sZoklaśistów ' z wileńskich 

szkół polskich, których to  de- 
i biut odbył się w łaśnie w tym 
' nader" skomplikowanym „PrOce- 

si*̂  sądówyrn**. P rży  aktyw nej 
• póńlocy również’ m łodego w ete; 

rana tej sceny Jjjrże^ó Mardo-.

dó współczesnej m łodzieży) 
oraz  ,,Tajem nica m otelu „W ul- 
kńn“ — farsa  na  tem at n a ­
szej, najnow szej rzeczywistoś- 
c i.^ T a  pierw sza b y ła 'ró w n ie ż ”  
pokazana w  Polscg, gdzie się 
spo tkała  z liznaniem  p u b licz-: 
ności (Nowa Sól, woj. zielono­
górskie), a znów druga —  z 
powodzeniem  rozpraszała  troski 

i f  sm utki publiczności wileńs­
kiej, jak  też kowieńskie].' Z 
rlaćji m ocno okrojonej sceny 
(w  wyhijcu nieprzem yślanego 
rtin b ń tu  Klubu Pracow ników 
M edycyny) zag ra li tę sztukę w  
sw,oim klubie b o d a j/ty lk o  raz. 
J e j  prem iera odbyła s ię  na sce- 
nieśn' jędhego z zakładów  w i­
leńskich, zag rano  ją  także, jak  
ju z ]  wspom niałam , w  Kownie. 
Sądzić Wybada, że na przysz­
łość; będzie ona pom yślnie funk- 
c jo h o w ala '  w  objeźdżie.

W  tych obu litewskich utwo­
rach \ mieli: kwój popis — Zbig­
niew  i Strobejko, W itold Rudzia- 
niecil ;ireriś W ojciechowska, S a­
bina \\ Giełwanowśka, Krystyna 

"Grusi^nis (udany debiut w 
pierWs?zej dużej ro li), Zbigniew 
-Girulski, Teresa r , Wincełowicz 
(św ietna A gata  Christihriowa), 
R o b ert! Staszew ski (arcykomi- 
czny 'S iao Van Binn) oraz 
inni. *'’ Y

N ajbliższe p lany  'twórcze kie­
rowniczki ?  artystycznej ‘, Zespo-_ 
l u t o  „Styks*^ Nienackiego. 
NO, I  raziś, na wieczorze jn- 
bileusżc«wym.. .

„LABIRjYNT*4 — W EDŁUG 
UTW O^OW  CZESŁAWA 

jMIŁOSZA

A w.iic, tea tr zaprasza 
w szystkich A jia  swój Jubileusz, 
dziś, ' l^UjjKWietnia 1991 r. o 
go.dzini^ [ m;3Ó na Sćęnie Wi­
leńskiego .Rosyjskiego Teatru 
Dram atycznego , (ul. Pasanaw i-

p rzesz ły  oraz p r a y /J ’1. |  
|ry n t“ -  to...potkiie^i P ^ 1 
J e g o  najbliższymi „raz 
Ihateram i Jego utworiw

Pojawią się więc n, •M0 J
Matka i Żona Poety, i J '! ]  
Adamów — Ważyk i Mitfe 
wicz, '.  Lebenstein, Ven*»3 
Oskar. Miłosz, W h i B l  

Dilbinowa i %  
dalenka (tak jest — ■ 
której po śmierci serce kolaa 
przebito i głowę odcięto) »  
jawią się także graj Anuseiia 

I i Nina — Siestrica, jak tS 
'śpffiwająćj>"Mtodzian n n  
śpiewając®. Panną, Fiat 
G arnitur i Dziewczyna -1 , 
.łek ,oraz wiele innych postaci 

Ale nie bfdę zal 
przodii. 'I t o  trzeba 
Jedno jest pewne: takiegospric- 
tąklu bez sponsorów też 
da się zrobić.. A więc: 

Departament- ds. MniejsaSj 
Narodowych przy Rządzie 
wy sypnął „Rusdramie" . 
szem ’’ za granie tn dla Pw* 
ków, sypnęły też grosz* jffl 
ten*- Jubileusz — Zarząd 
nyan ZPL, Fundacja M H  
Polskiej na Litwie, M  
Miejsła ZPL oraz dwntwjjg 
„Znad Wilii". „Kurier | B  
ski“ — także dla s^ 01"®1?  
terialnie I  coś k
— nie'powiem). ,
ieński“ V  też coś
wi magazynuje.

A ,ta k  ^ ° 8 ? l e " ! S3  
bez' wyjątki! mają (c“ 
ukrywać], porządną P 
spektaklem tremę.
„teri bardzo
M iłosz, iM Duża Scena, i B
w ie^ _  s w o i p  i  i i
tego swojego, stałeg 
teatrow i najbardziej 
Wierzymy, że si? oks,L ^  
rozumiała, f f l l | § l |  [  
czna, jak dotąd S I  . 

Zatem Jio
m  W

i f  o

Wm

kasje p | Pkania

T e a t^  pramalyc*"^ 
Alwld*

FoL D»nJel J

Polska fotografia w świecie
lanalogiczns 

zatorzy, zy iŹL.ne autora

W czasie próby generalnej (22 grudnia 1988) „Procesu sa- 
tU S S S . , <*ed ,“K.>*Dziadów" Adama Mickiewicza 1 „W iersza 
O statą |ej Nocy. Sz Konarskiego), na pierwszym pla-

~  rcsa Wlncetowlcz jako Pasterka, w drugim  rzedzie 
Wego ' J ~  ‘USZ G° dlliewSki w roli Szymona K o n ^ś-

-H- tak  będzie się nazyw ać wy­
staw a, która odbędzie się w 
cźerwcu br. w Szczecinie. P rzy  
okazjL  informujemy, iż  pie­
rwsza tego rodzaju  ekspozycja 
m iała m iejsce w dniach A— 14 
sierpnia 193^ róku w W arsza­
wie. W tedy :to w specjalnie w y­
danej edycji było takie oto zda­

nie: „Zkwarte l i  ramach w ysta­
wy fotografie ilustru ją  dosyć do­
kładnie pracę Pjplaków w  po­
szczególnych ki\ój ach i są cen­
nymi dow odam i Twartości wno­
szonych do źyciaf tych państw  
przez polski element em igra­
cyjny. ł m  3  l  ?

1 oto, jak  znazlhpczyliśmy po­
wyżej, w br. plat.idwana jes t

Litwy, kt!SrzjL|1 dzis i  riiytf
albo  lobaiuu mu i «
chlw alne napis<nl rttl |

i s c y s j i
SzczecnJjJi ‘J j f  
C u rieJ9- Pi



* * 1991 r -
3  s t r .

u św. Krzysztofem 
w tytule

(Dokończenie ze  s tr . 1)

■j., «r*edhistoryczna osada o raz  gród zw any „Krzy- 
przez Krzyżaków w  r. 1390. P rzydzielono nam  

jjpetrowy niewielki budynek niedaleko od m iejsca, 
l^if jnajdowala się w arow na B ram a Subocz, sw ą nazw ę 

biorąca od nazw iska m ieszczanina Subo- 
ffijjysia l tu  mieć znaczne posiadłości.
J jL j  ustan aw ia liśm y  się nad  treścią  sym bolu p rzy  
"jjmto dziennika. Życie samo, ja k  widzim y, podpowie- 
iSjjzanie, Zrządzeniem  losu znaleźliśm y się w  m iejscu 
oyffl, P12?  Jufcy o bogatej przeszłości dziejowej, kilka 
oj dawnej bram y, najogrom niejszej 1 n a jbogatsze j a r ­
enie ze wszystkich bram  m iejskich (zburzona osta- 
i  latach 1799— 1805). Jeśli dobrze się przyjrzym y, 

KLmoiany jeszcze wielkie kam ienie U zbiegu ulic Subocz

1  Tu tedy biegła struna murów miasta 
1 -  przez Ostrą Bramę wzdłuż wąskiej ulicy 
1 jjjoci. Lecz gdyby nre sztych Smuglewlcza 
3  Siad by «ie ostał po strzaskanych basztach.. .

ij napisała nasza koleżanka po fachu, była w ilnianka, po- 
Ksulegostoku K rystyna Konecka.
wLfftikie, gdyby nie inny  sły n n y  w ilnianin, a rty s ta -m a la rz  
E g ik  Smuglewicz n ie  m ielibyśm y dziś. pojęcia o  szczegó- 
E ^ g i;d z ie  fortyfikacji w ileńskich, k tóre zn iknęły  bezpow- 
Kpnetrwaia jedna, jedyna  bram a, pozosta jąca do dziś pod 
2 n |  opieką M adonny.
Y p g r , wspaniale ozdobiony ruszczycow ski herb W ilna 
Ł  Knysztofem, olbrzym em  — pustelnikiem , przenoszącym  
■ 1  przez rzekę —  od dziś s ta je  się  w ięc również godłem  

n  Wileńskiego". Nieobce są  nam  egoistyczne pobudki, 
j, że św. Krzysztof czczony je s t jako  pa tro n  rycerzy, 
iłów, poszukiwaczy skarbów , żeglarzy , wreszcie au to- 

_ilór. Ponieważ dziennikarze są  w szystkim  tym  po tro- 
l^tdmy również pa tro n a  n aszeg o  m ias ta  o opiekę. Sw. 
Bgj chroni też ludzi od powodzi, ognia i trzęsien ia  ziemi. 
Miip również nas i naszych Czytelników o tacza opieką 
|i radiami kataklizmami.

Halina JOTKIAŁŁO

M ZDJĘCIACH: bram a Subocz w edług  akw areli Franciszka 
M n k a ; resztki m urów obronnych przy  „nasze j"  ulicy.

I ________________________________F o t  i* repr. W . Charin

UCHWAŁA RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

IniSCIU W ŻYCIE USTAWY R EPU B LIK I. LITEW SK IEJ 
l*ST|PNEJ PRYWATYZACJI M IENIA PAŃSTW OW EGO

P  Nłjwyzsza Republiki 
postanawia:

Î Wić, że
Ip jstyzow ane przedsię- 
f a do 1 Iipca 1992 r. nie 

praw bez zezwolenia 
L pu b lik i Litewskiej 
I  c|3iaktefu swej pod-

IL p ry w a ty z o w a n e g o  
JWnstwowego może być
WSE Z* gPtówk? («*-| 3 ,  °8°bie, k tóra w 
R  u teJ ustaw y mii
k  nabycia prywalyzo- 
Ł^® ajątku państwowe* 
p i Inw estow ać
i  w  eL  nie Przekra- 
r W . ; 0 * państwowej 

Osoby
prywatyzowane obiek- 

ZV ie^Hdze- ( ru b |P ir7^ Jr Cłłl̂ a ze  irub-i  o .. ustalonych 
■^tiw Litews­

ki ^ Przedstawić dek*

tcji , jnyśl tej ustaw y 
J ^ o d k i . t r w a ł e  zab- 

?z ić . z Republiki 
W* ich °  , s ’e dwóch la t

pryw atyzacji i służby p ryw a­
tyzacji m iast (rejonów) — ze 
środków budżetów sam orządów  
wyższego stopnia.

5) do 200 m in rubli w artości 
pryw atyzow anych obiektów 
zgodnie z osobnym wykazem  
zatw ierdzonym  przez Radę N aj­
wyższą Republiki Litewskiej 
sprzedaje się za w alu tę  wym ie­
n ialną  w celu utw orzenia reze­
rwy walutow ej, a uzyskane 
wpływy kieruje się dó funduszu 
rezerw y v i lutowej Republiki 
Litewskiej.

2. Polecić rządow i Republiki 
Litewskiej:

1) podejmować uchwały po­
trzebne do wcielenia w życie 
ustaw y • o wstępnej pryw aty­
zacji mienia państw owego;

2) do 30 m arca 1991 r. prze­
dstaw ić Radzie Najwyższej Re­
publiki Litewskiej projekt po­
prawek. do tymczasowej usta- 
wy Republiki Litewskiej „O 
grom adzeniu kapitału p ryw at­
nego w przedsiębiorstwach 
państwowych";

3) do 30 m arca 1991 r. 
przedstawić Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej do za t­
wierdzenia listy członków 
Centralnej Komisji P ryw aty­
zacji.

3. Polecić B ankow i L itew s­
kiemu:

1) wspólnie z Bankiem  O sz­
czędności Republiki Litewskiej 
i Bankiem  Rolniczo-Przem ys- 
łowym  do .30 m arca 1991 r. 
usta lić  xprzepisy prow adzenia 
kont inw estycyjnych i op łaty  
za  nabyw ane obiekty (akcje) 
pryw atyzacji i po otrzym aniu 
od sam orządów  w yższego 
szczebla św iadectw  o ’! przydzie­
lonych obywatelom  Republiki 
Litewskiej państw owych jedno­
razow ych w ypłatach otworzyć 
konta inw estycyjne w placów­
kach banków  Litwy;

2) przygotow ać przepisy op­
ła ty  za nabyw ane obięlcty (ak­
cje) kupowane bez stosow ania 
kwot pieniężnych, aby uchronić 
się przed napływ em  rubli ze 
Związku SRR.

4. .Zobowiązać Inspekcję 
Dziedzictwa Kultury, aby 
wspólnie z odpowiednimi mj- - 
nisterstw am i do 15 kwietnia 
1991 r. opracow ała typowe 
umowy" o korzystaniu z p ry ­
watyzowanych obiektów azie- 
dzictwa kultury oraz innych do­
kumentów ustalonych przez ak­
ty  norm atyw ni.

5,. Zobowiązać rząd  Republi­
ki Litewskiej i Inspekcję d z ie ­
dzictwa Kultury, aby do 31 m a­
ja  1991 r. przedstaw ić Radzie

Najw yższej Republiki Litews­
kiej listę  obiektów dziedzictwa 
kultury , które nie m ogą być 
pryw atyzow ane.

6. zobow iązać sam orządy 
wyższego szczebla:

1) do 30 m arca 1991 r. u t­
worzyć m iejskie (rejonowe) 
kom isje pryw atyzacji;

2) do 15 kwietnia 1991 r. 
utw orzyć m iejskie (rejonowe) 
służby pryw atyzacji i przygo­
tować się do w ydaw ania infor­
m acyjnych biuletynów o pry­
watyzacji, jak  też  opracować 
projekty program ów  pryw aty­
zacji^ gospodarki terenowej i 
przedstaw ić je  rządow i Repub­
liki Litewskiej. *

7. Zobowiązać komisje i  
służby pryw atyzacji, aby zez­
woliły przedstawicielom  zare­
jestrow anych w Republice Li­
tewskiej partii, ruchów i orga­
nizacji społecznych na obser­
wowanie działalności tych ko­
misji i służb oraz zapoznanie 
się z posiadaną przez nie do­
kumentacją.

8; Ustalić, że zabrania się 
prywatyzow ania przedsiębio­
rstw , instytucji państwowych 
lub innego m ajątku państwo­
wego jak  też gromadzenia od 
mieszkańców środków pienięż­
nych w inny sposób niż prze­
widziano w niniejszej ustawie.

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

Wilno, 14 m arca 1991 r.

W. LANDSBERGIS

ZE WSPÓLNĄ PIEŚNIĄ 
ŁATWIEJ Sl| ŻYJE

Pogłębiają Się więzi m iędzy 
am atoram i sceny z rejonu świę- 
ciańskiego i województwa łom­
żyńskiego w  Polsce. Kontakty 
zostały  zapoczątkowane 7 l a t  
temu. W  końcu ubiegłego roku 
zaw arto  nową umowę o współ­
pracy kulturalnej, między Swię- 
cianam i ł Łomżą. W związku 
z tą  umową do Polski wyru­
szyła  Bronę Jasewicziene, za­
stępca przewodniczącego wy­
działu kultury  i oświaty Swię- 
ciańskiego Sam orządu rejono­
wego. Przed odjazdem powie­
działa:

— Jadę do Polski niczym do 
swego domu. Szykujemy się  
obecnie do obchodów Zielonych 
Świątek, które przypadają 19 
m a ja .. .  Po raz  pierwszy będzie 
to  m asowe święto. Oprócz na­
szych zespołów, jak  np. „Auksz- 
taitija*4, artystów  z Hadutiszek, 
swój program  zaprezentują śpie­
wacy i tancerze z Podbrodzia 
pod-kierownictwem W andy Mi­
łosz i Eleonory Romanowskiej. 
Podczas tego wyjazdu omówimy 
możliwości i warunki przybycia 
.gości z Łom ży na nasze świę­
to. Ze swojej strony widzimy 

'możliwości dogadania s i ę . z  
kierownikami przedsiębiorstw i 
kołchozów, w , których . odbędą 
się koncerty, by zostali sponso­
rami im prezy., -3 •

Zielone Świątki nie będą je ­
dynym wspólnym święciansko- 
łomżyńskim świętem. W Swię- 
cianach mieści się również mu­
zeum, gdzie wielokrotnie odbyt 
wały się wystawy prac miejsco­
wych mistrzów tkactwa, haftu, 
rzeźby w drzewie i in. Prace te 
wzbudziły zainteresowanie gości 
z Łomży. Być może, w przy­
szłości uda się zaprezentować 
publiczności województwa łom­
żyńskiego wyroby twórców lu­
dowych. . .

Nikołaj NIEZAMOW,
• koń ,,K. W.“

m u z y k i  r e l ig i jn e j
kwietnia mie- 
Łazna11 rado- 

W t t o f neg0 uczucia, 
ł^iton współbrzmiało 

okresem wiel- 
i3L° skupienia. W 

■Nd*? bywał się drugi 
festiwal muzy- 

fc*  n»rzez ca,y tydzień 
wybitnych 

* riych narodów Ł l  " tworzyli muzykę

festiwalo- 
K ?  l i  * * renesanso- 
■/I4 y Apostołów Pio- 
H  ^rjjncerty muzyki 

;U ^ a ly  się również 
po. *w. Ignacego i 
Vy

[ Szlauliai koś­

ciół parafialny ■ uczestników 
święta i słuchaczy powitał b a ­
rdzo gościnnie, był ozdobiony 
kwiatami, flagam i państw , re­
prezentowanych przez muzyków. 
Niestety, wspólną radość przy­
ćmiła nieco wiadomość, ze w 
święcie nie weźmie udziału lon­
dyński zespół kam eralny „Va- 
sari singers44. W ładze ZSRR, 
podobnie jak  i w roku ubiegłym, 
nie dały mu wiży wjazdowej 
do Litwy. Z tego samego po­
wodu nie mogły też przybyć ze­
społy z Polski i Włoch, 

Zgodnie z  założeniem każdy 
zespół śpiewał i grał podczas 
nabożeństwa wieczornego, a po 
jego zakończeniu w prezbiterium 
dawał koncert muzyki kościel­
nej. Wieczorami w przepełnio-

. nym  ‘kościele miejskim występo­
wała jedna lub kilka grup a r­
tystycznych. A zgrom adziło się 
ich  w Sziauliai aż siedemnaś- 

• cie: chór kam eralny „Ave so l/ 
(Łotw ą), zespoły muzyki daw- 

. nej „Tallinn cam eratta44 (Esto­
nia) i „Cantabile“ (Białoruś),’ 
solistka G. Oganesian (Arme­
nia), liczne grono wilnian: 
chóry Katedry Wileńskiej, TVR 
Niepodległej Litwy, Litewskiego 
Towarzystwa Muzycznego, chór 
„W ilnius4*, chóry Litewskiego 
Związku Niewidomych, dziecię­
cej szkoły muzycznej nr 5, 
„Wolunge", „Cantem us44 i 
„Ażuoliukas44, zespoły „Musica 
Hum ana4: i  „Vox noyus44, orkie­
stra kameralna „Ave musica*4, 
solistka G. Kaukaite i skrzypek 
R. Katilius. Na prawach gospo­
darzy wystąpili chór kościoła

^w. Apostołów Piotra i Pawła, 
chór kam eralny „Polifonia44, 
miejski chór kameralny.

Ogółem wykonano przeszło 
120 utworów około stu  kompo­
zytorów. Wśród nich Polaków 

; — . M ikołaja z Krakowa, Mar- 
■ cina ze Lwowa, G. G. Gorczy- 

ckiego i S. Moniuszki. 1
Tysiące wiernych powitało 

drugi międzynarodowy' festiwal 
muzyki kościelnej jako miłe i 
oczekiwane święto, co wieczór 
całym sercem uczestniczyły w 
celebrowaniu mszy św., pod 
dźwięki muzyki kościelnej.

Odbyła się też zorganizowa­
na przez Związek Kompozyto­
rów Litwy V Konferencja Mu­
zykologów „Muzyka dawna a 
współczesność44, która znacznie 
wzDogaciła program festiwalu. 
Wygłoszone w jej ramach pre­

lekcje poświęcone były zjawi­
skom nie tylko litewskiej mu­
zyki świeckiej, ale też kościel­
nej kultury muzycznej, w tym 
zamieszkałych na Litwie ludzf 
innych narodowości. Interesu­
jąca np. była prelekcja H.  ̂Juch- 
newicziene „Właściwości śpiewu 
kościelnego katolików polskich 
na Wileńszczyźnie44.

Większą część stanowiły od­
czyty poświęcone problematyce 
sztuki sakralnej |— 'muzyki, ar­
chitektury, s z tu k i  N. Kitka us- 
kas odczyt swój poświęci! bada­
niom Katedry Wileńskiej oraz 
Zamku Dolnego, G. Martinaitle-. 
ne — litewskiej sztuce kościel­
nej, autor tych słów — szkole 
wokalnej Katedry Wileńskiej itd.

Wytautas Powiłaś 
JURKSZTAS



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " kw ietn ia

Kiedy z nowymi paszportami?
• i - ł .  nnniA WfnrPASzanowna redakcjo. Nies­

pełna przed miesiącem w 
prasie przeczytałam wzmian­
kę o tym, i i  Departament 
Konsularny MSZ Republiki 
Litewskiej z powodu braku 
nowych paszportów zagra­
nicznych tymczasowo ogra­
nicza przyjmowanie podań 
od organizacji i resortów re­
publiki na wyjazdy służbo­
we za granicę.

Takie same posunięcie do­
tyczyło też M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych repub­
liki, gdyż ZSRR zaczyna 
wprowadzać paszporty za­
graniczne nowego wzorca. 
Jak wygląda dziś sytuacja 
w tej kwesii?

H. KUCZYŃSKA 
O skomentowanie póprosiliś-- 

m y, naczelnika oddziału wiz i 
rejestracji M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych republiki Ed- 
tnundasa MIKELEWICZIUSA.

M  3 kwietnia br. M inisterst­
wo Spraw W ewnętrznych Re­
publiki litew skiej otrzym ało

Jnow e^w zoree paszportów za ­
granicznych. ■ Same paszporty 
centrum obiecało nadesłać Lit­
wie prawdopodobnie, w końcu 
bieżącego miesiąca.

Oficjalne przepisy dotyczące 
trybu ich wydaw ania jeszcze 
do Litwy nie dotarły. Ale jest 
jasne, i i  w podróżach prywat­
nych m ożna będzie korzystać 
również ze ątarych paszportów 
zagranicznych, o ile. nie zosta­
nie przekroczony term in ich 
ważjjości. '

To samo dotyczy M inisterst­
wa Spraw Zagranicznych re­
publik i M arzenie o paszporcie 
zagranicznym  obywatela Re­
publiki Litewskiej — pozostaje 
nadal marzeniem.

O -tym ile osób z Litwy wy- 
jedzle za granicę, nadal decy­
duje Moskwa, czyli przydzielą 
paszporty — pojedziemy, a je­
żeli nie, to w yjadą tym czaso­
wo tylko cl, którzy, zagran icz­
ne paszporty posiadają — u 
siebie, czy też w archiwach 
tych placówek.

Pociągi do Polski
Uwzględniając zainteresowanie 

Czytelników .rozkładam ja z < |£  
pociągów z Wilna do  ̂ Polski, 
podajemy szczegółową inform a­
cję. Z tym, że .kasys wileńskie 
sprzedają bezpośrednio tylko 
bilety na pociąg form owany w
W ilnie' (Wilno—W arszaw a—W il­
no) v Ń a  pozostałe trzeba, zam a­
wiać bilety  o miesiąc wcześniej. 
W ówczas kasy wysyłają 4epesze 
do Leningradu i M oskwy (za ­
leżnie od pociągu) -i proszą o 
rezerwację- miejsc.
Wilno—W arszaw a—Wilno: w y­
jazd  o godz. 17.45. Ceną bile­
tu  do W arszawy — 20 ,rb. 66 
Hop. w jedną stronę* p ju s  ko­

m isyjne.
Leningrad—Warszawa: w yjaid 
z W ilna o godz. 4.30.
Moskwa—W arszaw a: w yjazd z 
W ilna o godz. 0.44.
W ilno—Sokółka (dyzel, m iej­
sca siedzące): w yjazd o -godz. 
9.16.

Leningrad—W arszaw a—Berlin: 
w yjazd z W ilna o- godz. 11.01.

Bilety m ożna wykupić o mie- 
siąc przed odjazdem . B ilety na 
pociągi leningradzki i m oskie­
wski są  droższe mniej więcej 
o 9 rb. Rozkład ten  obowią­
zuje do 1 czerw ca 1991 r. Go­
dziny odjazdów  podane są  
według czasu lokalnego.

Giełda „Kuriera"
Ó ilcdzfeśie)sźego iiiim eru 'w prow adzam y n a 1 n asze łam y n o w ą. 

rubrykę „Giełda „Kuriera*. Będziemy w- niej podaw ać ?m„ in.i 
kursy  walutowe, niektórych najbardziej uczęszczanych" przez 
jiaszych  obywateli krajów  zachodnich. :

> Dane Banku Republikańskiego 
N a 100 jednostek walutowych

Cbny rynko­
we skilp

Nazwa ^yąluiy Kurs ęficjalny K urs konier- 
cyjny

1 jedftostka 
w alutow a

Dolar! USA : ‘58,67 rb. - 176,01 rb. 27,6,0 rb. .
Dolar -kanadyjskie ni, o |  50,82 rb. i 15^,46 rb. .' 23,82 rb.
Funt, sterling ęl 03.-30 rb 309,9.0,rb. 48,18, rb.
M ajka.R FN ' ■ . -1-34,77 rb.‘ 104^31 rb. 1 •16,44 rb»v
M arka Jląska ; . , ,14,72 frb; , , * 44*16 rb. 6,83 rb.

CO, KIEDY, GDZIE?
KONCERTY

^  Dziewiątej^ ;rSyniIpnii U 
]B.eeihoyęha w wyko^ąriiu, Oiy 
ltfestry Syuifonięzri€ij, Filharm o­
nii Narodowej możemy dziś wy­
słuchać w  Óperze WiljsńskieUsZ 
or^ie's^rąswystąpi £nór Pańsłjwor 
w y ż ^Kbwna,. spiewący J. Oziu- 
rifaite, NL A n jb rą z a i^ e ^ K . "ŻaV 
ripijs; W. Pnidnikow s '

♦  W §alL.BąEQkiQ.vy;ej"
i ‘ńiedźiele>‘kpncerty o rg a ­

nowe J. G rig aśa .3 ’
■ W -Pałacu" Kultury Zwią­

zków Zawodowych dziś wieczór 
satyry- i  humoru pt. s,Śmiech — 
sprawa pow ażna1*,

♦  W Pałacu Naukowców w 
Werkach dziś \vieezór^poświęco= 
ny  120 rocznicy Urodzin Ju rg isa  
Matująitiśa.

♦  W sobotę w galerii „War- 
tai— (ul. Wileńska *39) Wystąpi 
skrzypaczka R. M ataityfe.

♦  Natomiast dzisiaj l.na tra ­
dycyjne wieczory muzyki jazzów 
wej^-które odbywają się có pią­
tek Wi-Domu Nauczyciela, zap ra­
sza dziecięcy’ zespół z> Niemiec.

WYSTAWY

♦  O statn ie  f dni w  galerii 
„Arka11 obejrzeć' m ożna grafikę 
A. Puipy. Oprócz tego w tym  lo­
kalu Inożna obejrzeć m alarstw o 
fe i  Uogiiitasa, S. Drebickaite 
oraz G‘. Gesewicziusa.

♦  Wv salonie Twórców Ludb- 
f wych (ul. W ytenio 131' ekspo­

nowane są prace . kandydatów
rpreteńd  u jących do: w stąpienia do 
' ZWiązku Twórców.

♦  Jeszcze jeden ..pokaz tw ó­
rców ludowych czyhny ' jest 
obecnie w Pałacu K ultury  Łą±' 
czńośćiowców (ul. >św,. Jan a  3). 
W ystawia tu  pasy ludowe P. 
Dómijonaitiene, kostium ^ ludo­
we M, Krukeliene,’ rzeźbę '
L. U z k tirn y s, w y c ^ a n ^  — Ł
D aniliauskiene-i N. Jureniene. 

FILM
♦  Tym razem  W niedzielę, w 

lektorium- Towarzystwa „Wfe- 
dza“ wyśw ietlany będzie '' film 
amerykański „Poszukiwacze za­
ginionej arki** (W jęz. póiskim, 
godz. 15). - -

Telewizja
SOBOTA, 13 KWIETNIA 

Litewska niepodległa
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Audycja z Kłajpedy. 10.15 — 
Program  dla dzieci. 11.15 — 
Pod niebem Norwegii. 12.00 — 
Panoram a tygodnia (w jęz. 
ros.). 12.45 — Koncert życzeń.
14.10 — Nasze miasteczka. Se- 
redżius. 15.00 — Śpiewa R. 
Kaniawa. 15.35 — Przedstaw ie­
nie W ileńskiego T eatru Lalek.
— G. M areckaite „Saw itri — 
córka słońca**. 16.30 — Wielcy 
dyrygenci św iata. H erbert von 
Karajan w Salzburgu. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Sport na 
świecie. 18.45 — Koncert. 19.30 

i— Dobry wieczór. 20.00 — P a­
noram a. 21.00 — W świecie fil­
mu. 23.J5 —  W iadomości wie­
czorne.

Telewizja Polska

9.35 — „Ziarno* — program  
redakcji katolickiej dla dzieci 
i rodziców. 10.00 — W iado­
mości. 10.10 — „5— 10— 15** — 
program  dla dzieci i m łodzie­
ży. 11.35 — Język angielski 
dla dzieci. 11.40 —  „Na zdro- 
wie“ — program  rekreacyjny.
12.00 — W ojskowy program  
publicystyczny. 12.55 — Tele- 
gazeta. 13.00 — W ędrówki d a ­
lekie i bliskie. 14.30 — „2yćM
—  m agazyn ekologiczny. 15.00 

W alt D isney przedstaw ia.
16.15 — „W ypraw a pod pod­
szewkę Alp** gjfs film. dok. 
16.50 —  Koncert n a  rzecz dzie­
ci. 17.45 —  Rock-Express. 18.15
— Teleexpress. 18.30 — Tele- 
Audio-Video. 19.05 — „Tu
mówi Londyn” —  film. dok. 
1 9 .5 0 — Z kam erą w śród zwie­
rzą t. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
— W iadomości. 21.05 — „Zwy­
cięstw o4* ( I)  — dram at, obycz. 
prod. wł. 22.40 —  K ontra­
punkt. 23.05 —  Sportow a so­
bota. 23.45 — W iadom ości wie­
czorne. 0.20 —  „ W yjęty spod 
praw a Jośey  W ales*4 —  w es­
tern  prod. USA.

M oskwa I

6 .30,—  Śpiewa W. Śzuwałow.
7.00 —  F ilm  anim ow any. 7.15
—  Sport dla w szystkich. 7.30
—  G im nastyka rytm iczna. 8.00
—  P rogram  rozryw kowy. 8.30
—  N asz sad. 9.00 — TSN . 9.15
— Kónćęrł. 9.30 — Proponuje 
„B urda Moden**. 9.00 —  Ju ­
trzenka. 11.00 — P rzedstaw ie­
nie. A. O strow ski —  „Las**. 
13.40 — Film  dok/ 15.00 —

Kalendarium
♦  P ią tek  (I2.IV ) je s t 102 

dniem 1991 r. Do końca roku 
ry  ?63 dni.

♦  Żńąk Zodiaku Baran.
♦  Imienihy: Saby, Dam iana, 

Ju liusza, Ludóslaw a.
♦  W schód Słońca —  16.25, 

zachód —  20.16. Długość dnia 
13 godz. ‘51 min.

Pogoda
Litew ska Służba H ydrom ete­

orologiczna przew iduje na 12 
kw ietnia .zachm urzenie z prze­
jaśnieniam i, bez opadów, w iatr 
slaby, tem peratura 13— 15, s to ­
pni.1 ? |

W ciągu  ńastępnycli dwóch 
dni bez opadów. Tem peratura w 
nocy 1 —6, W dzień 12— 17 * sto- 
pni. 7."

TSN. 15.15 — O naszej przy­
szłości. 16.20 — Film  animo­
wany. 16.30 — Koncert ku czci 
J. G agarina. 18.00 — Panoram a 
międzynarodowa. 18.45 — Kon­
cert. 19.40 — Film fab. „Świa­
tło  w oknie**. 21.00 —  Czas. 
21.45 — Film animowany. 22.00
— „Aleksander-show*4. 24.00 — 
TSN, 0.20 — Program  WID. 
1.20 — Film  fab. „Przygody 
Sherlocka Holmesa i doktora 
Watsona**. Ode. 2—3.

Moskwa II

8.00 — Gim nastyka. 8.15 — 
Krótkometrażowy film fab. „Je­
żyk*. 8.45 — Koncert. 9.00 — 
Film  dok. 9.30 —  Język rosyj­
ski. 10.00 — Wideokanał 
„Wspólnota**. 13.30 —  Wideo­
kanał „P lus jedenaście**.' 17.00
— Pedagogika dla wszystkich. 
18.00 ' — Koncert. 18.15 —  P o­
rtre t na  tle problemów. 19.45
— Inform ator parlam entu Ro­
sji. 20.00 ;— Dobranocka. 20.15
—  Piłka ręczna. 20.50 — M a­
gazyn filmowy „Jesień nad  Baj- 
kałem**. 21.00 — Czas! 21.45 — 
Film  f a b . . „Mijczek**. 23.00 ?— 
Koncert.

NIEDZIELĄ, 14 KWIETNIA 
Litewska niepodległa

9.00 - r i : W iadomości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielny poranek. 11.30 — Dni 1 
powszednie i św ięta. 12.10 —
Niedzielna muzyka. 13.05 1—
Zdrowie. 13.35 — Opera R. W a­
gnera „Reńskie, iżłoto*.. 15.35 — 
Film  dok. . „Aleja Wolności**.
16.15 — Panoram a tygodnia
(w jęz. polskim)*. 17.00 — Au^ 
dycja religijna. 17.20 — Cudze­
go Jłólu nie m a. 18.10 r*M W ia­
domości. .18.20 — Nowa zagro ­
da. 19.30 — Dobranocka. 20.00
— P anoram a. 21.00 —  Sklepie­
nia./ 22.00 —  Wideorock. 23.15
— W iadom ości wieczorne.

Telewizja Polska
9.10 — Od niedzieli do nie­

dzieli. 9.55 P rogram  dnia.
10.00 — „Telerąnek**. 11.25 — 
Język angielski^ , dla dzieci.
11.30 —  „Ryzykanci-  (3)- — 
serial dok. prod . hiszp. 12.20
— Notowania', "czy liJ có ślę op­
łaca rolnikowi.’ ,12:45 —  Kon­
cert życzeń. 13.45 — W ojsko­
w y ; p rogram  publ. 13.40 — 
Teatr M łodego W idza: Ew a No­
wacka „Dzień, noc —  pora
niczyja** (1). 14.40 — M aga­
zyn „Morze**. 15.00 — Telewiz­
ja  sa te litarna. 16.25 — Tele- 
wizjer. 16.45 — >„RenaM — 
film. prod. poi. (1938 r.) 18.15 
•Hr Teleexpress. 1&Ś0 Tele­
wizyjny T ea tr  Rozm aitości — 
S o m erse t, M augham : ,{Jej mę-
żowie**.« 20.00 t~  W ieczorynka.
20.30 — W iadomości. 21.05 — 
„Jennie**' (3) * — ’ serial, prod. 
ang. 22.10 — „7 dni —- świat**. 
22.40, — Sportow a niedziela. 

'23.10 Prezentu je  zespół tea t­
ru „Rampa*/. 23.45 — W iado-. 
mości wieczorne.

Moskwa I 
n8.00 — TŚN.. 8.15 — Gim na­

styka rytm iczna. 8.45 —  Cią­
gnienie „Śpór.tloto**. 9.00 — 
W czesnym rąnkięęn. 10.00 — W 
sjużbie ojczyz^ie.j jl 1.00 — P ro­
g r a m ,,  rozryw kowy. 11.30. -7̂  
Film  dok. 12.20 — Film  ani­
m owany. 12.45 — Mówi.,, do­
wódca obrony. przeciwlotniczej 
I. T jretiakv 13.00 =3 Godzina dla 
Wsi. 14,00,'r-r Zdrowfe. 14.30 — 
Zaśpiewam wam. 15.00 — TSN. 
IŚ.15, — , M aratón-15. 16.30 — 
Pi6sft-yl. 18.10 — W alt Disney 
p rzedstaw ia. L l& O O .-i^l Koncert.
19.30 —  Film  fab. „Prowincju-

Zysk, kontakty, powodzenie, 
to w „Kurierze*4 ogłoszenie

niezwykłych 
na swoim. pr*Jnlt

w s«V le i<iO‘n0fcl I 9  
sUnowienlarf e » i j .  I
bezpla;Zeń8tWorfca

życiowe, ‘ S  I  
Co grozi, ty

w arzystw ^1̂ 1* ^ ^

towarzyszy. S T ; ’
Jest to czhn>i.t ^

me nie zawsze S !  I*
Choroby. n H |  

m  aron  sil 
- w i e  jego jest J i j S  

Nadmierna aktywnetf! V  
nieustannie do 
temu nieraz szkodzi J , 1 1  
pracowaniem i H
poczynać przez dll̂ , ' ” * 1 
sy.

Ponieważ zawsie 
wic na swoim -  E W i ' l  
kie niesprzyjające o k o M P  
czas nieodpowiedni M  
mu rzecz prosta, „ P J  
często z rozczarowań™ a j  
tk ia n  tego okazuje H  
wosć, popada |  g L . S S  
-  co potem może H  
działaniu żołądka lob 
również spowodosai B  
wy lub newralgię. ^

szkaM. 21.00 -  Czas 21.451  
Kto? Gdzie? Kiedy? | |  a  
Japończycy i Rosjanie. 2330 
Przegląd piłkarski. 24.00 B  
Kompozycje choreograficj 
0.50 —  TSN. i S a a  
^Przygody... Sherlocka M  
i doktora Watsona".

Moskwa ]

8.00 — Gimnastyka. 8.15« 
Film animowany. 8.25 -  
w a . N. Czepraga. 8.55 -  Fi 
dok. 9J20 — Rosyjski śffl_ 
chórowy., 10.00 — TV filmy •* 
J. Nagibina. 11.00 — WideohBF 
na l' ..Plus jedenaście". R 30-15

KURIER
wileński

Dziennik spoleczno-polltycz- 
** N afw yiuej | Rządu
Republiki Litewskie], Uktsule 
•1{ od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 8.

Indeks 67218

Cena 10 kop.

Zam nr 716.
Nr rejestracji — J22. 
Drukarnia „Wlltls".

odpo-
TELEFONY:
Redaktor — 61-18-18, zastępcy redaktor*, sekretarz 

wledzlalny — 61-38-34.
Dzlalyt państw a I sam orządu terenowe fo t  ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny I praw a; azkolnlctw ł I młodzieży; II* 
teratury  1 sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; ty cia  poli­
tycznego; listów — 22-37-38; iycla wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny o ra ł  aktualności; handlu, usług  I komuni­
kacji — 61-18-16.

afsiuiiia. n.uu — v«SS
n a r,,P lu s  jedenaście" 'A$ -  
Film animowany. 14.40 -  Pwj 
dśtawienie, L. Tołstoj — 
trup“,< 17.00 — Program m  
dzynarodowy. 18.00 -  
n.-p. 18.55 — Collage. 19.®“! 
Jalta-9L  19.15 -  M W g  
dowe zawody w aŁroD̂  
sportowej. 20.00 -
20.15 — Romance n»Jg
21.00 — Czas. 21.45 I  O  
wizja autorska.

Nauczyciele i 
Szkoły Średniej w 
kach składaj? wj 
bokiego M E  
cielce Anieli CrocJ0*™ , 
powodu tragicznego 
u k o c h a n e ^ ó r k ^ f^ ^ ^

Ból po z|P nl>i.B̂ »  
dzielają ze SU™ „  
trewlczem , ,k?le£ U  V  
Połukniansldej Szk

Wyrazy 
czucia z Poŵ ,unraco^
loletniego' w A rO # *

i  l
^ B nSra jU

0  p

, o g ł o s z e n i a  J f l » r  
PRZYJMUJEMY 9 l t  "
(tel. 01-08-81) <xl


